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Mieszkańcy Opola oburzeni są po tym, jak od opolskiego 
wiceministra obrony narodowej Marcina Ociepy 
dowiedzieli się, że stolica regionu, w ramach drugiej 
transzy Funduszu Inwestycji Lokalnych, nie otrzymała  
ani złotówki!

Okazuje się, że pieniądze przyznawa-
no głównie samorządom kojarzo-
nym z PiS. Z 87 mln zł Opole nie do-

stanie nic. Z całej regionalnej puli aż 20 mln 
powędrowało do Nysy – miasta i  powiatu 
kojarzonego z PiS. To jedna czwarta wszyst-
kich pieniędzy przeznaczonych dla regionu!

6 miliardów złotych bezzwrotnej po-
mocy dla samorządów, które ucierpiały 
w  wyniku pandemii w  praktyce popłynę-
ła wyłącznie do miast, gmin i  powiatów 
związanych z partią rządzącą. Czy to ozna-
cza, że nasze Opole oraz np. Warszawę,, 
Gdańsk, Lublin, Poznań, Wrocław czy 
Kielce pandemia ominęła? Te ośrodki do-
stały okrągłe ZERO ZŁOTYCH wsparcia! 
Listę beneficjentów na Opolszczyźnie ogło-

sił wiceminister obrony narodowej Marcin 
Ociepa. Mieszkańcy Opola nie mogą uwie-
rzyć, że człowiek stąd, który od lata zajmo-
wał wiele publicznych stanowisk w mieście, 
a  od niedawna reprezentuje ich również 
jako poseł, nie zadbał, aby jego miasto 
i mieszkańcy otrzymali wsparcie.

Oburzony jest także prezydent Opola Ar-
kadiusz Wiśniewski, który na zwołanej w tej 
sprawie konferencji prasowej przypomniał, 
że zero złotych dla stolicy województwa 
można zestawić np. z  2,5 milionami dotacji 
np. dla Fundacji Collegium Nobilium Opolien-
se kojarzonej z  ministrem i  jego ludźmi. Na 
facebooku włodarza miasta dosłownie wrza-
ło. Oto tylko kilka komentarzy mieszkańców: 
„U Moniki Olejnik minister Ociepa chwalił się, 

że Opole otrzymało środki”, „To wygląda na 
kradzież „w białych rękawiczkach”, „Ten Pan 
zapomniał, że ministrem nie będzie po wsze 
czasy”, „Nigdy nie pomyślałabym że mój są-
siad, rdzenny Opolanin, tak się wypnie na 
swoje miasto. Czyżby Warszawa tak ryła be-
rety? Nieładnie. Opole zapamięta”.

Co to w  praktyce oznacza dla Opola? 
Wśród odrzuconych projektów stolicy woje-
wództwa była m.in. budowa przedszkola na 
osiedlu Malinka, oraz domu pomocy społecz-
nej i sali gimnastycznej w jednej z opolskich 
szkół. Zawiedzeni są też opolscy seniorzy, bo 
jeśli uwierzyć ministrowi Ociepie, to projekt 
Domu Kultury Seniora nie znalazł uznania 
rządu. Wsparcie otrzymają za to m.in.: czysz-
czenie rowów w sąsiednich Komprachcicach.

Przypomnijmy, że to już drugi raz w ostat-
nich tygodniach, gdy Opole otrzymało czarną 
polewkę od rządu PiS. Poprzednio minister 
Piotr Gliński odmówił dofinansowania dla 
rozbudowy Młodzieżowego Domu Kultury 
na os. Armii Krajowej. W  obydwu przypad-
kach skrzywdzeni powinni się poczuć także 

wszyscy opolanie, którzy w wyborach odda-
ją swój głos na obecnie rządzących.

Prezydent Opola nie zamierza przejść do 
porządku dziennego nad tak krzywdzącymi 
dla miasta rozstrzygnięciami. - Zwróciłem 
się bezpośrednio do premiera Mateusza Mo-
rawieckiego z  prośbą o  udostępnienie kart 
oceny projektów. Nie tylko ja dostrzegam, 
że pieniądze przyznawano głównie samo-
rządom kojarzonym z PiS, a przynajmniej do 
tych samorządów powędrowały największe 
środki. To rażąca niesprawiedliwość. A mini-
stra Ociepę dopytuję, ile punktów dostaliśmy 
za poszczególne składane przez nas wnioski, 
bo ta informacja jest… tajna! – powiedział 
Arkadiusz Wiśniewski.

Przypomnijmy, że Opole z własnych pie-
niędzy w ostatnich tygodniach dołożyło do 
inwestycji rządowych - budowy Polderu 
Żelazna, a prezydent Wiśniewski beż chwi-
li wątpliwości i nieodpłatnie oddał do dys-
pozycji władzom wojewódzkim Centrum 
Wystawienniczo Kongresowe, aby pomóc 
w walce z Covid.

W dwie pierwsze niedziele 
grudnia w centrum 
miasta stanął krwiobus, 
w którym wszyscy chętni 
mogli zostać Świętymi 
Mikołajami, oddając krew. 
Kolejna okazja już 20 
grudnia. 

Krew jest płynną tkanką, w której skład 
wchodzą erytrocyty, leukocyty, trombo-
cyty i osocze. Każdy z tych składników 

podlega odnowie, dlatego tak ważne jest odda-
wanie krwi, która odpowiada między innymi 
za rozprowadzenie tlenu po organizmie.

– Oddając krew i osocze ratujesz zagrożone 

 Oddajemy krew! Pomagamy, bo tak trzeba!
życie. Wartość krwi doceniamy najczęściej do-
piero w obliczu tragedii swoich bliskich lub gdy 
dzięki niej sami wracamy do zdrowia. Oddanie 
krwi jest największym dowodem ludzkiej soli-
darności i miłości – mówią pracownicy Regio-
nalnego Centrum Krwiodawstwa.

Opole włączyło się do akcji RCKiK w Opolu 
i wspólnie organizują w grudniu akcję oddawa-
nia krwi z  okazji Mikołajek. Za nami już dwie 
niedziele dedykowane wszystkim dawcom 
krwi. 20 grudnia kolejna szansa, aby pomóc. 
Tym razem krwiobus stanie przy skwerze 
przed opolskim Zamkiem Górnym. 

Do wsparcia promocji przedsięwzięcia za-
proszono znanych Opolan ze świata samorzą-
du, sportu, kultury i sztuki. W poprzednich la-
tach, w podobnych akcjach, zbierano dziennie 
około 30-40 litrów krwi.

Minister Ociepa ogłosił 
0 złotych dla Opola!
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Jak za dotknięciem 
magicznej różdżki, 
opolska Starówka zamieniła 
się w kolorową i magiczną 
Krainę Światła i Ciepła. 
Nasze miasto znów 
czaruje świąteczną atmosferą!

Opole we współpracy z partnerami, przygotowało świąteczną 
iluminację opolskiego rynku, ulicy Krakowskiej oraz Placu 
Wolności. Przed ratuszem pojawiły się między innymi oka-

załe choinki, świecące prezenty, kwiaty i słodycze, a także magiczne 
zwierzęta i owady. Znajdziemy tu również poczciwego, starego Mikołaja. 
Z kolei na ulicy Krakowskiej rozbłysły podświetlane łańcuchy oraz okazała 
brama - gwiazda. Na Placu Wolności, gotowy do pamiątkowych zdjęć, sta-
nął napis „OPOLE”, który w zeszłym roku robił prawdziwą furorę. To jedna 
z najbardziej fotografowanych atrakcji świątecznych, której w tym roku to-
warzyszyć będzie kolorowa choinka. Świąteczna iluminacja Opola powstała we 
współpracy z partnerami wydarzenia, którymi są: TAURON Dystrybucja, Energe-
tyka Cieplna Opolszczyzny S.A. oraz Zakład Komunalny w Opolu.

- Bardzo zależy nam na tym, aby świąteczny klimat zagościł w Opolu, a miesz-
kańcy mogli cieszyć się z kolorowych, świetlnych instalacji, których w tym roku 
jest wyjątkowo dużo. To również zasługa naszych partnerów, którym dziękujemy 

za włączenie się do wspólnej, świątecznej inicjatywy w tym 
trudnym ze względu na pandemię okresie. Pozytywnych emocji 
potrzebujemy teraz szczególnie - powiedział prezydent Opola, 
Arkadiusz Wiśniewski.

Jednym z partnerów projektu jest spółka TAURON Dystry-
bucja, która wszystkim kojarzy się z elektrycznością, a więc 
również ze światłem i ciepłem.

- Wielokrotnie angażowaliśmy się wspólnie z miastem Opole 
w projekty, które dedykowane były mieszkańcom. Kiedy może-
my w codzienność naszych klientów wnieść trochę magii i radości 
poprzez przygotowanie iluminacji architektury lub świetlnych de-
koracji, to traktujemy to jako nasz wkład w budowanie świątecznej 
atmosfery i wspieranie inicjatyw przyjaznych mieszkańcom. Poka-
zujemy w ten sposób, że jesteśmy blisko naszych klientów również 
w takich społecznych, lokalnych projektach – podsumował Robert 
Zasina, prezes TAURON Dystrybucja.
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Jednym z głównych celów realizowane-
go projektu jest ochrona środowiska 
naturalnego. Przyjmuje się, że ścieki 

gromadzone w  szambach powinny trafiać 
do oczyszczalni ścieków, jednak rzeczywi-
stość często pokazuje coś innego. W  celu 
uniknięcia opłat, ścieki z  szamb niejed-
nokrotnie wywożone są na pola uprawne, 
odprowadzane bezpośrednio do rzek oraz 
rowów melioracyjnych. Dodatkowym pro-
blemem związanym z  odprowadzaniem 
ścieków są nieszczelne zbiorniki szamb, 
z  których zanieczyszczenia mogą przeni-
kać do gruntu. W  efekcie mogą trafiać do 
naszych organizmów w postaci produktów 
rolnych uprawianych na skażonych polach 
oraz w wyniku spożycia wód podziemnych 

ujmowanych we własnym zakresie. Poza 
tym z  przepełnionych lub źle wentylowa-
nych szamb mogą wydobywać się niebez-
pieczne gazy, powstające w  procesie roz-
kładu i fermentacji ścieków. 

W  wyniku realizacji zadania,  Spółka 
WiK Opole objęła systemem zbiorczego 
odprowadzenia ścieków nieskanalizowane 
dotąd tereny miasta Opola. W  ten sposób 
zyskaliśmy pewność, że wszystkie ścieki 
zostaną odprowadzone do oczyszczalni 
ścieków, a  następnie  prawidłowo oczysz-
czone i już niczym niezagrażające środowi-
sku trafią do rzeki Odry. W ramach projektu 
zainstalowane zostały również urządzenia 
optymalizujące pracę energetyczną głów-
nych przepompowni ścieków.

Materiał PROMOCYJNY

Projekt współfinansowany przez UE ze środków Funduszu Spójności

Wodociągi i Kanalizacja w Opolu Sp. z o.o. realizuje 
największą inwestycję w historii miasta Opola 
- projekt pn. „Kompleksowa modernizacja 
oczyszczalni ścieków w Opolu wraz z poprawą 
gospodarki wodno-ściekowej”, którego wartość 
wynosi ponad 207 mln zł. Modernizacja wraz z 
rozbudową sieci kanalizacji sanitarnej jest jednym 
z zadań zrealizowanych w ramach prowadzonej 
Inwestycji.

 Opole skanalizowane w 100 % 
 chronimy środowisko

TVP 3 Opole w niewybredny 
sposób znowu zaatakowało 
prezydenta miasta. Tym razem 
podstawą medialnej nagonki ze 
strony telewizji stały się wyjęte 
z kontekstu słowa podczas 
rozmowy online z mieszkańcami 
o nielegalnie parkujących 
kierowcach. 

Manipulując opinią publiczną lokalna TVP próbowa-
ła żart prezydenta przekuć w  „sprawę wagi pań-
stwowej”. Tymczasem szybko okazało się, że jeden 

z  dziennikarzy atakującej prezydenta telewizji jest dobrze 
znanym straży miejskiej „specem” od zdejmowania samocho-
dowych blokad. Nielegalnie! O  tym telewizja nie wspomnia-
ła w  żadnym ze swoich programów. Jego „wyczyny” nagrał 
za to jeden z mieszkańców osiedla i opublikował w mediach 
społecznościowych. Między innymi także po naszej publika-
cji w  internecie, na ten temat rozpętała się burza. Mogliśmy 
o tym czytać i oglądać w niemal wszystkich największych me-
diach w Polsce. TVP3 Opole, tak ponoć dbająca o standardy, 
w  tej sprawie nawet się nie zajęknęła. Jak się więc okazuje, 
punkt widzenia zależy od punktu siedzenia...

Na swoim profilu facebookowym wielokrotnie dzienni-
karz ten pouczał opolan, w tym walczące o swoje prawa ko-
biety. Dostawało się też prezydentowi Opola za krytykę rządu 
w  sprawie unijnego weta, które mogłoby skutkować utratą 
przez Polskę 750 mld zł unijnych pieniędzy. Całej sprawie 
pikanterii dodaje fakt, że Bartosz Piekarski to nie tylko były 
dziennikarz regionalnej telewizji, ale obecnie asystent euro-
posłanki Beaty Kempy, wiceszefowej Solidarnej Polski, koali-
cjanta Prawa i Sprawiedliwości w rządzie. Jego przełożona już 
zapowiedziała, że będą ostre konsekwencje tych wybryków.

To nie pierwszy niewybredny atak TVP3 Opole na prezy-
denta. Widać lokalna stacja postawiła sobie za punkt honoru, 
aby atakować go z regularnością szwajcarskiego zegarka. Co 
ciekawe jednak, po każdym ataku lawinowo przybywa kry-
tyków TVP3 Opole za jej stronniczość i  jednocześnie rośnie 
liczba zwolenników prezydenta Opola. 

 Prezydent znowu

 na celowniku TVP
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 Presja ma sens – unijne miliardy
 popłyną także do naszego miasta

Po akcji protestacyjnej samorządów, 
które sprzeciwiały się zawetowaniu przez 
rządy polski i węgierski unijnego budżetu, 
ostatecznie polskie władze ugięły się 
i podpisały porozumienie. Oznacza to, że 
do Polski, a więc także do Opola, popłynie 
rzeka około 800 miliardów złotych!  

Przypomnijmy, że prezydent Arkadiusz Wiśniewski podpisał się pod listem 
skierowanym do Przewodniczącej Komisji Europejskiej, w którym przed-
stawiciele polskich i węgierskich samorządów wyraziły dezaprobatę wo-

bec działań obydwu rządów. Przekaz był jasny. Alternatywą dla Unii Europejskiej 
jest Rosja, a obydwa kraje wiele razy przekonywały się co to w praktyce oznacza…

- Nie mogliśmy bezczynnie czekać, aż polityczne rozgrywki na dziesiątki lat za-
blokują nam możliwość dalszego rozwoju. To ogromne pieniądze - tłumaczy prezy-
dent Arkadiusz Wiśniewski. - Tylko do mieszkańców Opola i regionu trafiło kilka 
miliardów w ciągu ostatnich lat. Do opolskich uczelni, na dokształcanie pracowni-
ków i doposażanie firm, wdrażanie innowacyjnych rozwiązań, tworzenie miejsc pra-
cy, ale też na wiele inwestycji, jak budowa Muzeum Polskiej Piosenki, rewitalizacja 
miejskich placów czy zakup nowych autobusów. W sumie Opole od początku naszej 
obecności w Unii pozyskało ponad miliard złotych, a w ciągu ostatnich pięciu lat 
aż 700 milionów, które przeznaczono na inwestycje, wsparcie biznesu, szkół, uczelni 
i trzeciego sektora.

Samorządowcy wywierali na rząd nieustanną presję i cały czas apelowali, aby 
mieszkańcy pokazywali swoje poparcie dla obecności Polski w Unii Europejskiej 
i jej narzędzi. Ponadto w Opolu na budynkach Urzędu Miasta, rondzie Konstytucji 
3 Maja, pl. Wolności oraz na masztach w Rynku wywieszono flagi narodowe i UE, 
a z Wieży Ratuszowej wybrzmiał hymn Unii Europejskiej. W autobusach miejskich 
pojawiły się zaś plakaty, które przypominały o przełożeniu funduszy europejskich 
na jakość codziennego życia.

– Konsekwentnie mówiliśmy „NIE” wetowaniu przyszłości naszego kraju i Unii 
Europejskiej. Unia Europejska to jednak nie tylko pieniądze, ale też zasady, które 
przyjęliśmy i  które nam przyświecają: demokracji, równości wobec prawa i  prze-
strzegania praw kobiet, niezależnego sądownictwa i wolnych mediów. Nie możemy 
z nich zrezygnować – tłumaczy prezydent Opola.

Wcześniej Opole wraz z innymi miastami zwróciło też uwagę na postępujące 
odbieranie przez rząd funduszy samorządom. Służyła temu między innymi akcja 
„Światło”. Był to ogólnopolski protest samorządów, a oprócz Opola udział w nim 
wzięły m.in., Wrocław, Warszawa, Sopot, Gliwice, Katowice, Kołobrzeg, Poznań 
Białystok, Chorzów. W efekcie we wszystkich - 31 listopada - na godzinę zgasły 
światła. W Opolu na 19 ulicach, w tym na głównym deptaku przy ul. Krakowskiej. 
Akcja była sprzeciwem samorządów wobec rządowego weta unijnego budżetu 
oraz planowanym zmianom w podatkach PIT.

- To rząd gasi nam światło - uzasadniał prezydent Wiśniewski. - Wetując 750 
miliardów zł, które miały trafić do Polski, doprowadza do tego, że nie będzie pienię-
dzy w samorządach.

Kolejne nagrody dla opolskich lalkarzy
W finale 26. Ogólnopolskiego Konkursu na 
Wystawienie Polskiej Sztuki Współczesnej 
duży sukces zanotował Teatr Lalki i Aktora. 

Nagrodę za najlepszy dramat otrzymała Marta Guśniowska za teksty: 
„Wielkie mi Coś” i ” „Tchórzofretka” z OTLiA oraz „Kto się boi Pani Eś” 
(zrealizowany w Zdrojowym Teatrze Animacji w Jeleniej Górze). Wy-

różnienie za muzykę dostał kompozytor Piotr Klimek za spektakle „Wielkie 
mi Coś” i „Rutka” (z Teatru Arlekin im. Henryka Ryla w Łodzi). Nagrodę im. 
Jana Świderskiego otrzymał nasz aktor Łukasz Bugowski za role Edgara - Naj-
mniejszego Ziarenka Piasku i Wilka I w spektaklu „Wielkie mi Coś”.

Komisja Artystyczna tego niezwykle prestiżowego Konkursu, wybrała 
do finału 11 przedstawień. W związku z panującą pandemią koronawirusa 
i  wstrzymaniem działalności scenicznej, ostatecznie jury konkursu wzięło 
pod uwagę 9 spektakli, gdyż dwa z wymienionych nie mogły zostać wznowio-
ne w  wymaganym, regulaminowym czasie. Spektakle finałowe zostały wy-
brane przez Komisję Artystyczną spośród 94 realizacji polskiego dramatu 
współczesnego.
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Rozmowa 
z ARKADIUSZEM WIŚNIEWSKIM, 
prezydentem miasta Opola.

Panie prezydencie kończy się powoli 2020 r. Jaki był 
dla Opola, jaki dla Pana?

- Wchodziliśmy w niego z dużymi nadziejami, ale pande-
mia sprawiła, że był on trudny i smutny. Dziś już mogę jednak 
powiedzieć, że daliśmy radę jako samorząd. Zrealizowaliśmy 
większość inwestycji, choć pandemia przełożyła się na więk-
szy niż zakładaliśmy deficyt budżetu. Najważniejsze jednak, 
że rynek pracy w Opolu nie przeszedł wielkiego załamania. 
Siłę pokazali przede wszystkim opolscy przedsiębiorcy, choć 
przecież nie było im łatwo.

Nie jesteśmy jednak oderwani od tego, co dzieje się 
wokół. Pandemia, lockdown, totalna niepewność jutra…

- Oczywiście, dlatego bardziej mnie martwi kondycja Pol-
ski, która bez wątpienia mocno przekłada się na wydarzenia 
w mieście. Rząd zareagował zdecydowanie w pierwszym eta-
pie pandemii, ale potem skuteczność tych działań go uśpiła, 
ponadto koalicjanci tworzący Zjednoczoną Prawicę pokłócili 
się o ministerstwa i okazało się, że nie przygotowali Polski 
na drugą falę epidemii. Dziś, o zgrozo, umiera wielu Polaków, 
a  spóźniony lockdown wydłuża falę epidemii. Dochodzą do 
tego chaotyczne decyzje rządu, jak choćby ta o  zamknięciu 
cmentarzy, które pogłębiają i  tak już duże kłopoty części 
przedsiębiorców i frustrację oraz zniecierpliwienie ludzi.

Do tej pory raczej unikał Pan komentarzy dotyczących 
bieżących wydarzeń politycznych. Ostatnio jednak nie 
powstrzymuje się od krytycznych opinii wobec sytuacji 
w kraju.

- Jak każdy obywatel obserwuję to, co się dzieje w kraju 
i  o  ile do tej pory byłem spokojny, że Polska idzie słuszną 
drogą, tak ostatnie miesiące tą wiarą zachwiały. Zupełnie 
nie rozumiałem idei wyborów pocztowych, na które bez 
potrzeby wydano ponad 70 mln zł. Potem z  zażenowaniem 
obserwowałem kłótnie w rządzie o obsadę ministerstw i co-
raz częściej odnoszę wrażenie, że rząd zamiast problemami 
ludzi zajmuje się sobą. Na dodatek władza się radykalizuje 
i przestaje oglądać na potrzeby obywateli. 

Wziął Pan też udział w protestach o prawa kobiet, któ-
re rozlały się po całej Polsce.

- Jestem przeciwnikiem aborcji, co nie znaczy, że uważam, 
iż polskie przepisy w tej kwestii powinny się opierać na po-
stulatach religijnych. Ze zdumieniem, podobnie jak tysiące 
osób w  Polsce, usłyszałem o  złamaniu kompromisu abor-
cyjnego, który funkcjonował niemal od początku transfor-
macji. Paskudne było nie tylko złamanie tak ważnej umowy 
społecznej, ale również to, że zrobiono to w fatalnym stylu, 
bez żadnej dyskusji w parlamencie i rozmów z obywatelami. 
Trybunał Konstytucyjny, w którego legalność nie wierzy na-
wet część członków PiS, wydał ni stąd, ni zowąd, orzeczenie 
w tej sprawie, skazując kobiety na tortury. Nie godzę się na 
to! Stąd mój udział w protestach. Polska zawsze była ostoją 
szacunku dla kobiet i  ich praw. Polska to w  końcu kobieta, 

dlatego uważam, że trzeba poprzeć tę walkę, choć oczywiście 
nie może być ona oparta na wulgaryzmach czy atakach na 
Kościół. Z drugiej strony wysłanie zamaskowanych i uzbro-
jonych w  pałki mężczyzn przeciwko bezbronnym kobietom 
przywołuje najgorsze wspomnienia z czasów PRL albo tego, 
co dzieje się aktualnie na Białorusi.

Protestowano na różne sposoby. W  Opolu 1 grudnia 
symbolicznie zgasły światła. O co chodziło? 

- To wspólny protest samorządów z  całej Polski. Chcie-
liśmy w  ten sposób zaprotestować wobec weta, jakie zapo-
wiadał premier Morawiecki wobec wspólnych europejskich 
działań antycovidowych, które miały dać Polsce dotacje na 
poziomie 770 mld zł. Pieniądze europejskie to ważny skład-
nik budżetów naszych samorządów. Opole w  ostatnich 5 
latach pozyskało ok. 700 mln zł z Unii. Za te pieniądze zbu-
dowaliśmy m. in. obwodnicę południową, kupiliśmy 61 no-
woczesnych i  ekologicznych autobusów, powstało Muzeum 
Polskiej Piosenki, Centrum Dialogu Obywatelskiego i  Park 
800 – lecia. Zmodernizowaliśmy reprezentacyjną ulicę Kra-
kowską. Powstał Park Naukowo - Technologiczny i  wiele 
innych inwestycji.  Rządowe weto było niezrozumiałe i  nie 
przyniosło nic nowego oprócz kłótni, którą wspólnie z Wę-

grami wywołał nasz rząd. Najważniejsze, że presja samorzą-
dów miała sens. Porozumienie, które w końcu osiągnięto, jest 
takie same, jak to wynegocjowane jeszcze w lipcu. Na arenie 
międzynarodowej wyszliśmy na awanturników. Czy tak ma 
wyglądać zapowiadane przez rząd „wstawanie z kolan”?

W  wymiarze samorządowym takich napięć w  tym 
roku nie było?

- Na szczęście nie. Oczywiście szybko podjęliśmy działania 
związane z  covidem. Jako jeden z  pierwszych prezydentów 
w Polsce zdecydowałem o zamknięciu szkół, pomocy przed-
siębiorcom i zwolnieniu z podatku oraz czynszu w lokalach 
miejskich. To były szybkie i trafne decyzje. Nie mieliśmy też 
takich problemów z zakupem maseczek czy płynów antybak-
teryjnych, jak rząd. Bo nie kupujemy od handlarzy bronią.

Opole zwyciężyło w  ogólnopolskim Rankingu Wy-
datków Inwestycyjnych Samorządów 2017-2019, 
ogłoszonym przez Pismo Samorządu Terytorialnego 
„Wspólnota”...

- Nieskromnie dodam, że to kolejny rankingowy sukces 
stolicy regionu. Bardzo prestiżowy. Rankingi potwierdzają, 
że Opole jest mocno rozpędzone. Najlepsze użłobkowienie 
w  Polsce, drugie miejsce pośród najbogatszych i  najlepiej 
zarządzanych miast w  kraju, „Miejsce przyjazne edukacji”, 
„Miejsce przyjazne dla biznesu”, „Miasto przyjazne ludziom”. 
To wszystko oficjalne tytuły, jakimi nagradzano w ostatnich 
kilkunastu miesiącach Opole.

Czyli jest Pan optymistą na przyszłość?
- Ja generalnie mam optymistyczną naturę. Spoglądam na 

ten kończący się trudny rok i myślę sobie, że skoro dookoła 
było tak źle, a w Opolu całkiem dobrze, to trzeba się cieszyć. 
Mimo pandemii udał się festiwal polskiej piosenki, nie mogli-
śmy oficjalnie otworzyć Parku 800-lecia, a mieszkańcy i tak 
chodzą tam tłumnie i  już nie wyobrażają sobie Opola bez 
tego miejsca. Niedawno otworzyliśmy most pieszo-rowero-
wy, który z  mojej inicjatywy otrzymał imię mistrza świata 
w kolarstwie Joachima Halupczoka. Jak mi się serce radowa-
ło, gdy patrzyłem na nieprzebrane tłumy ludzi, którzy wzięli 
udział w otwierającym most wyścigu rowerowym. Zakończy-
liśmy też dużą część rewolucji komunikacyjnej w MZK, czego 
najbardziej widocznym efektem jest 61 nowych autobusów 
na ulicach miasta. Budujemy obwodnice, centra przesiadko-
we. Naprawdę w Opolu inwestujemy na potęgę.

Na nadchodzący rok też jest pan optymistą?
- Oczywiście jak wszyscy marzę, aby wreszcie skończy-

ła się pandemia. Wtedy musi być już tylko lepiej. Mamy już 
budżet na kolejny rok. Jest pełen ważnych dla miasta inwe-
stycji, choć te największe to kontynuacja tegorocznych. Do-
czekamy się zakończenia prac przy dworcu wschodnim, to 
duża i ważna modernizacja. Dla mieszkańców dostępny też 
będzie Opolski Park Sportu, budowany w miejscu dawnego 
Cieplaka. Kontynuowane będą prace przy Centrum Usług Pu-
blicznych i  dworcu głównym. Rozpoczną się też prace przy 
nowym centrum przesiadkowym przy ul. Niemodlińskiej. 
Nic tylko jak dotychczas zakasać rękawy, nie oglądać się na 
przeciwności i pracować, pracować, pracować.

 Nie tylko wirus nas nie zatrzymuje

 Koniec utrudnień na Krapkowickiej
Wyremontowany fragment ul. 
Krapkowickiej i nowa ścieżka 
rowerowa już służą Opolanom. 

Na odcinku od stacji paliw do skrzyżowania 
z ul. Bolkowską (ok. 300 metrów) wymienio-
no nawierzchnię jezdni, wykonano oświetle-

nie oraz zbudowano kanalizację burzową. Co więcej 
wzdłuż jezdni powstała nowa ścieżka pieszo-rowero-
wa, którą ulokowano za linią drzew, aby ich nie wyci-
nać. Tym samym fani jednośladów zyskali swobodny 
dojazd do centrum Opola. Ciąg pieszo-rowerowy roz-
poczyna się na wysokości skrzyżowania ulicy Krap-
kowickiej z  Bolkowską. Następnie rozwidla się na 
wysokości salonu samochodowego, skąd jedna jego 
odnoga prowadzi do ronda na ulicy Prószkowskiej, 
a  druga biegnie dalej wzdłuż Krapkowickiej, aż do 
skrzyżowania przy stacji paliw. 
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W 2015 roku, gdy 
prezydentem został 
Arkadiusz Wiśniewski, 
budżet miasta wynosił 
640 mln zł i co roku się 
zwiększał. Najnowszy 
- na 2021 rok - zakłada 
ponad dwukrotność, 
bo 1.351,5 mln zł. To 
jeden z 26 największych 
budżetów w Polsce.

Perspektywy są trudne, bo sytuacja 
jest niepewna, głównie oczywiście 
z  powodu pandemii - mówił prezy-

dent Opola. - Stworzyliśmy projekt budże-
tu, który ma charakter konserwatywny, 
by realnie był możliwy do wykonania, ale 
jeśli okoliczności będą sprzyjać, z  pewno-
ścią w ciągu roku go skorygujemy. Jesteśmy 
w  gronie miast o  najwyższym budżecie, 
więc jest się czym pochwalić. Nie chcemy 
jednak obiecywać gruszek na wierzbie.

Mimo to projekt budżetu zakłada bar-
dzo ambitne wydatki inwestycyjne, bo na 
poziomie prawie 350 mln zł. Dla porów-
nania, w  2015 roku było to raptem 71 
mln zł. W nadchodzącym roku w budżecie 
zapisano m.in. blisko 28 mln zł na szyb-
ko rosnące centrum przesiadkowe Opole 
Główne (wartość całego zadania ponad 
70 mln zł), ponad 100 mln zł na centrum 
przesiadkowe i przebudowę dróg w rejo-
nie Opola Wschód (to prawie połowa całe-
go wydatku na tę inwestycję).

Błyskawicznie postępują prace wspól-
nej inwestycji samorządu i  rządu, czyli 
Centrum Usług Publicznych przy ulicy 
rotmistrza Witolda Pileckiego. I to się nie 
zmieni, ponieważ w projekcie budżetu za-
pisano na ten cel aż 47 mln zł. To samo do-
tyczy budowy hali sportowej po dawnym 
Cieplaku, która ma być zakończona jesie-
nią przyszłego roku. Na jej prace zaplano-
wano wydatek rzędu prawie 6,5 mln zł. 

– Najfajniejsze są inwestycje dla ludzi 
i ta jest właśnie taka. Ten obiekt będzie słu-
żył nam wszystkim – zapewnia Arkadiusz 

Wiśniewski.
W projekcie budżetu zaplanowano tak-

że ponad 4 mln zł na Opole Zachodnie. 
Ambitne plany związane są także z  prze-
budową polderu Żelazna – wsparcie dla 
Wód Polskich, na które przewidziano nie-
mal połowę zaplanowanej kwoty, czyli bli-
sko 16 mln zł. Zmieniał się będzie również 
krajobraz na rewitalizowanej Kamionce 
Piast. Wartość tej inwestycji wynosi nie-
spełna 14 mln zł, z czego niemal 10 mln zł 
wydane ma być w 2021 roku. 

– Powstanie tam miejsce rekreacyjne, 
którego w tej części miasta bardzo brakuje 
– zapewnia Arkadiusz Wiśniewski.

Ponadto pierwszy milion wydatkowa-
ny zostanie na koncepcję zapowiadanego 
aquaparku. W  projekcie budżetu zna-
lazły się także pieniądze na potrzebne 
przedszkole na osiedlu Malinka (5 mln 
zł), budowę sali gimnastycznej w PSP 11 
(4,5 mln zł), boiska w PLO nr 1 (700 tys. 
zł) czy świetlicy na Malinie (blisko 622 
tys. zł). Kontynuowany też będzie pro-
gram rozwoju placów zabaw, na który 
w  przyszłym roku przewidziano ponad 
1,65 mln zł. 

Jedną z  top inwestycji w  skali kraju 
ogłoszono niedawno opolski program 
„Czyste powietrze”, który będzie kontynu-
owany. Na dotacje celowe zarezerwowano 
w przyszłym roku 2,6 mln zł.

Mimo kryzysu 
Budżet znów 

rekordowy
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Jest decyzja o uzupełnieniu 
zwycięskiej listy projektów 
z Budżetu Obywatelskiego. 
Podzielono pulę pieniędzy 
nierozdysponowanych 
w głosowaniu mieszkańców. 

Opolanie zdecydowali o wyborze 16 projektów, 
które w najbliższym czasie będą realizowane 
w  ramach Budżetu Obywatelskiego. To pro-

jekty na łączną kwotę 4.082.000 zł. Po głosowaniu 
pozostała jednak pula nierozdysponowanych środ-
ków w wysokości 1.868.000 złotych. Została w puli 
BO i  zrealizowane zostaną z  niej kolejne projekty 
z listy, które nie miały wystarczającej liczby głosów 
mieszkańców. To inwestycje, które mają charakter 
okołomiejski.

W ramach projektów zakwalifikowanych do reali-
zacji z listy rezerwowej wykonane zostaną m.in. ścież-
ki rowerowe uzupełniające obecną infrastrukturę. 
Ścieżka, za kwotę 618 tys. zł, powstanie m.in. przy ul. 
Wrocławskiej. Infrastruktura rowerowa powstanie 
także w innych rejonach miasta - w sumie za kwotę 1 
mln zł. Poza tym, decyzją prezydenta, pieniądze prze-
znaczone będą także na działania miejskiego schro-
niska dla bezdomnych zwierząt. Schronisko zostanie 
wsparte kwotą 250 tys. zł. W ramach projektu „Podaj 
łapę” w schronisku zamontowane zostaną odnawial-
ne źródła energii i instalacja do wykorzystania wody 
deszczowej. Powyższe projekty uzupełniają listę za-
dań wyłonionych przez mieszkańców w tegorocznej 
edycji BO. Realizowane mają być w 2021 roku.

W ramach tegorocznej 
edycji Inicjatywy Lokalnej 
mieszkańcy Opola złożyli 
11 wniosków na realizację 
zadań publicznych.

Wszystkie zgłoszo-
ne zadania zo-
stały ocenione 

formalnie i  merytorycznie 
w  trzech obszarach: działal-
ność wspomagająca rozwój 
wspólnot lokalnych (obej-
mująca w  szczególności bu-
dowę, rozbudowę, remont 

dróg, kanalizacji, sieci wo-
dociągowej, budynków oraz 
obiektów architektury sta-
nowiących własność jedno-
stek samorządu terytorial-
nego), działalność w  sferze 
kultury fizycznej i  turysty-
ki oraz ochrona przyrody,  
w tym zieleni miejskiej.

 Po dokonaniu oceny  
i przyznaniu punktacji, według 
przyjętych kryteriów, zdecy-
dowano o  przyznaniu wspar-
cia i  realizacji w  2021 roku 
następującym inicjatywom: 

Łazienka przyjazna uczniom, 
„ZIELONO MI - rozwijamy bio-
różnorodność we Wróblinie, 
Wyposażenie terenu gminne-
go w  infrastrukturę dla psów 
służącą utrzymaniu czystości, 
Ostroga - miejscem rodzinnej 
rekreacji, Bossanova z  senio-
rami, Nordic walking dla senio-
rów, W tańcu i śpiewaniu zin-
tegrowani – zajęcia kulturalne 
dla seniora. 

Realizacja wskazanych 
zadań odbędzie się w  2021 
roku, po podpisaniu z  wnio-

skodawcami umów na reali-
zację zadania publicznego 
w  ramach inicjatywy lokal-
nej. Zgodnie z przyjętymi za-
sadami, wkładem mieszkań-
ców, jako wnioskodawców 
i  realizatorów zgłoszonych 
zadań, ma być praca spo-
łeczna, wkład rzeczowy, czy 
też świadczenia pieniężne. 
Wsparcie miasta przekazy-
wane będzie w  sposób or-
ganizacyjny, rzeczowy oraz 
finansowy (poprzez zakup 
usług i materiałów). 

 Mieszkańcy  wymyślili, miasto  pomoże zrobić

 Rozdysponowano
 pozostałe pieniądze  
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Przed nami 29. finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
która tym razem zagra 10 
stycznia 2021 roku. Będzie inna 
niż wszystkie, oczywiście z 
powodu pandemii koronawirusa. 

Dlatego nie znamy szczegółów, choć akurat zapisy 
wolontariuszy już się zakończyły i będzie ich w na-
szym mieście około 300. Podobnie jak przed rokiem 

odbędą się dwa biegi „Policz się z cukrzycą”. Jeden z ła-
twiejszą trasą, natomiast drugi z nieco trudniejszą. W każ-
dy wystartuje po 150 osób. Start na Placu Wolności, meta 
na parkingu amfiteatru, a trasa liczy około 5,4 km.

28 grudnia składane będą puszki finałowe. Wraz z iden-
tyfikatorami zaczną być wydawane na kilka dni przed fina-
łem, żeby 10 stycznia rano uniknąć tłoku w Młodzieżowym 
Domu Kultury. Wraz z tym pakietem wolontariusze dosta-
ną kartki z najważniejszymi punktami i zasadami kwesto-
wania, ponieważ prawdopodobnie szkolenia nie będzie.

Koncerty odbędą się z kolei online, w MDK przy ulicy 
Targowej zagrają zespoły, planowana jest transmisja na ka-
nałach organizatora wydarzenia. Kuchnia dla wolontariu-
szy najprawdopodobniej będzie polowa. Chodzi o to, aby 
nie gromadzić się w pomieszczeniach.

Jeśli chodzi o „Światełko do nieba”, to trwają ustalenia 
jak to zorganizować. Aukcje na allegro ruszają wraz z koń-
cem roku. Jak co roku kwestować będzie również prezy-
dent z rodziną oraz wiele opolskich znakomitości.

 ZAGRAJMY 

 z orkiestrĄ

reklama
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 „Mali” wielcy artyści
Jedenastu wybitnie 
uzdolnionych 
uczniów opolskich 
szkół artystycznych 
otrzymało stypendium 
Prezydenta Miasta 
Opola.

Stypendystami zostało w  tym roku 
pięć uczennic Zespołu Państwowych 
Placówek Kształcenia Plastycznego 

w  Opolu: Dagmara Daleka, Zofia Lichten-
berg-Kokoszka, Paulina Mucha, Maria 
Prochorec i  Jagoda Szarek oraz sześciu 
uczniów Państwowej Szkoły Muzycznej 
I  i  II st. w  Opolu: Rafał Balcarek, Bartosz 
Frydel, Michał Maleska, Miriam Powrósło, 
Yevheniia Slipko i Antoni Werner.

- To ambitni, pracowici i bardzo uzdol-
nieni młodzi ludzie. Mogą poszczycić się 
wysoką średnią ocen z  przedmiotów ar-
tystyczno - zawodowych oraz udziałem 
w  krajowych lub międzynarodowych kon-
kursach, wernisażach czy warsztatach. 
Przede wszystkim jednak liczą się ich 
umiejętności, wrażliwość na otaczający 
świat i  kreatywność w poszukiwaniu wła-
snej drogi, ale także bardzo ciężka praca 
– zgodnie podkreślają ich nauczyciele. To 
właśnie oni na co dzień zapalają ich do 
pracy twórczej, nadają tempo ich rozwo-
jowi i kształcą od kilku lat ich artystyczny 
czy muzyczny warsztat.

Stypendium Prezydenta Opola to nie 
tylko dowód uznania dla wysiłków mło-
dych ludzi, ale przede wszystkim wspar-
cie w  dalszym rozwijaniu ich talentów. 
Ma ułatwić laureatowi start w  artystycz-
ne życie oraz być inspiracją do kolejnych 
osiągnięć. Zakup sztalug, farb czy nowe-
go instrumentu muzycznego, opłacenie 
udziału w  warsztatach, wyjazd na zagra-
niczny konkurs talentów - to tylko niektó-
re z pomysłów opolskich uczniów na „za-
gospodarowanie” przyznanego wsparcia.

Ta proekologiczna inicjatywa, wybrana 
została przez mieszkańców Opola 
w ramach ubiegłorocznego 
Budżetu Obywatelskiego. 
Projekt otrzymał  1,5 tys. głosów 
i kosztował około 50 tysięcy złotcyh.

Nowa wiata stoi już przy 
przystanku autobusowym 
przy ul. Oleskiej w po-

bliżu galerii handlowej Solaris. 
Specjalna konstrukcja zastąpiła 
dotychczasową, a nowa wyróż-
nia się zakrzywionym dachem, 
na którym ułożone jest specjalne 
podłoże umożliwiające wzrost 
roślin. Z dachu odchodzą rury, 
którymi spływać będzie nadmiar 
wody. Częścią nowej wiaty jest 
też instalacja nawadniająca ro-
ślinność. Dodatkowo wokół do-
konano nasadzeń, a wiosną cała 
okolica przystanku zazieleni się.

- To specjalna konstrukcja 
łącząca w sobie wiatę i zielony 

skwer. Rośliny zostały posadzo-
ne na dachu oraz w sąsiedztwie 
przystanku. Ponadto po kratow-
nicach z boku piąć się będzie 
bluszcz  - wyjaśnia Adam Lesz-
czyński rzecznik prasowy z Miej-
skiego Zarządu Dróg w Opolu. 

Zalet tego projektu jest wiele. 
Zieleń i kolorowe kwiaty nie tyl-
ko będą cieszyć oko pasażerów, 
ale zapewnią cień i oczyszczą 
powietrze. Eksperci wskazują, że 
rośliny posadzone wokół jedne-
go przystanku potrafią wyprodu-
kować w ciągu roku nawet 10 kg 
tlenu, zmniejszając jednocześnie 
ilość zanieczyszczeń i pyłów za-
wieszonych.

 Stanął pierwszy zielony przystanek
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Opole ma najwyższy  
w kraju wskaźnik dynamiki wzrostu 
urodzeń i jeden  
z najwyższych współczynników 
dzietności. Procentuje m.in. polityka 
nastawiona na działania prorodzinne.

Z danych Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że Opole 
ma najwyższy ze wszystkich stolic regionów współczynnik 
dynamiki wzrostu dzietności i jest na poziomie 0,62. Dla po-

równania drugi w zestawieniu Gdańsk ma współczynnik wynoszący 
0,47, a trzeci Kraków - 0,44.

Opole to zwycięzca konkursu „Opolskie dla Rodziny” przeprowa-
dzonego przez Zarząd Województwa Opolskiego (2018).   W 2019 
roku, jak i w latach poprzednich zajmowało też pierwsze miejsce 
wśród miast wojewódzkich w zakresie odsetka dzieci objętych opie-
ką w żłobkach. Stolica regionu prowadzi pięć żłobków samorządo-
wych, a rodzice dzieci uczęszczających do placówek prywatnych 
liczyć mogą    na dotację celową z budżetu miasta (poprzez żłobki 
niepubliczne). 

Sukces Opola polega nie tylko na najwyższej dynamice wzro-
stu urodzeń. Kolejnym ważnym i optymistycznym wskaźnikiem 
jest współczynnik dzietności. Opole w zestawieniu 16 miast woje-
wódzkich zajmuje 2. miejsce zaraz po Gdańsku. Wskaźnik dzietno-
ści par w stolicy Opolszczyzny wynosi 1,59 (Gdańsk - 1,64). Mia-
sta, które zamykają stawkę to Bydgoszcz i Kielce, których wskaźnik 
przekracza 1,2.

Wzrost liczby urodzeń w Opolu, to przede wszystkim efekt in-
dywidualnych decyzji podejmowanych przez przyszłych rodziców. 
Jednak samorząd stara się ułatwić te decyzje, realizując szereg dzia-
łań także w obszarze edukacji czy rynku pracy (bardzo niskie bezro-
bocie na poziomie ok. 2,5%). W mieście z powodzeniem funkcjonuje 
także „Opolska Karta Rodziny” w ramach programu „Opolska Rodzi-
na“. Program oferuje m.in. pakiet ulg i zniżek skierowanych m.in. do 
dzieci i młodzieży do 18. roku życia, które dzięki niemu na miejskie 
obiekty wchodzą za symboliczną złotówkę.

Wśród nowych miejskich projektów, które mają na celu zwięk-
szenie dzietności w Opolu jest wprowadzony w tym roku i finanso-
wany przez miasto program in vitro. 

Klimat dla rodziny 
mamy wyśmienity
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Kandydatów w siedmiu kategoriach mo-
gły zgłaszać między innymi: instytu-
cje kultury, organizacje pozarządowe 

prowadzące działalność statutową w obsza-
rze kultury, artystyczne placówki oświatowe, 
uczelnie wyższe, Młodzieżowy Dom Kultury 
oraz radni Miasta Opola.

- Od poprzedniego roku mamy nagrodę pro-
mocyjną za aktywność kulturalną promującą 
miasto w kraju i zagranicą. Nagrodę dla ani-
matorów kultury za jej upowszechnianie, na-
grodę za debiut kulturalny i jest to nowa kate-
goria wprowadzona odw 2019 roku, tak samo 
jak kategoria za wydarzenie kulturalne roku. 
Kolejna nagroda przyznawana jest za ochro-
nę dziedzictwa kulturalnego oraz mecenat za 
rozwojem kultury i dóbr. Ostatnia natomiast za 
całokształt osiągnięć, dokonań artystycznych i 

twórczych - wyjaśnia Magdalena Matyjaszek, 
naczelnik wydziału kultury, turystyki i współ-
pracy zagranicznej w opolskim ratuszu.

Nagrodę promocyjną za aktywność kultu-
ralną promującą miasto w kraju i za granicą 
otrzymała za rok 2020 Magdalena Czerwco-
wy, dyrektor Państwowej Szkoły Muzycznej I i 
II stopnia w Opolu. Corocznie w tej placówce 
kształcenie rozpoczyna około 570 uczniów. 
Czerwcowy za swoje osiągnięcia została uho-
norowana brązowym krzyżem zasługi Prezy-
denta Rzeczypospolitej.

Janowi Konopce przypadło z kolei wyróż-
nienie dla animatorów kultury za osiągnięcia 
w dziedzinie upowszechniania kultury. Lider i 
twórca zespołu „Opolanie” jest autorem wielu 
utworów ściśle związanych ze stolicą regio-
nu. Jako społecznik i wolontariusz aktywnie 

współpracuje też z opolskimi seniorami. Alfred 
Bączkowicz otrzymał natomiast nagrodę za ca-
łokształt dokonań twórczych i artystycznych. 
81-latek to wieloletni organista opolskiej Kate-
dry, współzałożyciel Instytutu Muzyki Kościel-
nej w Opolu i wieloletni nauczyciel w Państwo-
wej Szkole Muzycznej.

Debiut kulturalny roku przypadł Natalii 
Gosztyle. To dzięki jej zaangażowaniu w Opolu 
zagościło Studio Piosenki, posiadające markę 
rozpoznawalną w całej Polsce. – Bardzo dzięku-
ję za to wyróżnienie. To daje niesamowity wiatr 
w żagle do dalszej pracy – przyznała w mediach 
społecznościowych artystka.

Nagrodę za wydarzenie kulturalne w Opo-
lu otrzymał Festiwal Filmowy Opolskie Lamy. 
Dzięki swemu otwartemu charakterowi i sze-
rokiej gamie proponowanych wydarzeń filmo-

wych do tej pory wzięło w nim udział około 
dziesięć tysięcy widzów.

Sandra Murzicz, czyli założycielka projektu 
„Opolskie Dziouchy” promującego lokalnych 
artystów, twórców i rzemieślników, otrzymała 
nagrodę w dziedzinie ochrony dziedzictwa kul-
turowego. To właśnie ona dokonała pierwsze-
go wpisu z naszego regionu i miasta na krajową 
listę niematerialnego dziedzictwa kulturowe-
go, dotyczącego kroszonkarstwa, ręcznego 
malowania wzoru opolskiego oraz babskiego 
combra.

Wreszcie Zakład Komunalny w Opolu Sp. z 
o.o., Canon Polska oraz Bronisław Fryt Przed-
siębiorstwo el-12 otrzymały nagrody za mece-
nat nad rozwojem kultury i ochroną jej dóbr. 
Wszystkie wspierają instytucje kulturalne i za-
angażowane są w różne inicjatywy. 

 Nagrody 
 kulturalne 
 rozdane

Już po raz 24 rozdane zostały 
Nagrody Miasta Opola za 

osiągnięcia w dziedzinie kultury 
2020. Pomimo panującej 

pandemii, opolska kultura ma 
się dobrze, a potwierdzeniem 

tego były aż 44 nominacje. 
Kapituła pod przewodnictwem 

prezydenta Opola Arkadiusza 
Wiśniewskiego wyłoniła 

tegorocznych laureatów.

Magdalena 
Czerwcowy

Alfred  
Bączkowicz

Natalia 
Gosztyła

Sandra  
Murzicz

Jan  
Konopka
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Wody Polskie na ten cel zarezerwowały 
w sumie ponad 102 mln zł, a samo-
rząd Opola jest ważnym partnerem, 

gdyż  bardzo zależy mu na zwiększeniu bezpie-
czeństwa powodziowego stolicy województwa. 

– Mam poczucie ulgi, bo wiele lat czeka-
liśmy na tę inwestycję. Opolanie nigdy nie 
zapomną tragicznej w skutkach powodzi 
z 1997 roku. Dlatego jeszcze w 2014 roku 
zdecydowaliśmy się na przygotowanie do-
kumentacji, która kosztowała prawie 2 mln 
zł. Łącznie miasto zabezpieczy 30 procent 
środków. Ta inwestycja jest dla nas niezwykle 
ważna, bowiem ochroni przed podtopienia-
mi zarówno mieszkańców, jak i tereny strefy 
ekonomicznej przy ulicy Północnej. Podkre-
ślam, że jest to inwestycja mająca charakter 
ponadgraniczny, bo zabezpiecza wszystkie 
miejscowości nad Odrą aż do ujścia rzeki  
w Bałtyku. Nie boję się powiedzieć, że chodzi o 
miliony ludzi – przypomina prezydent Opola, 
Arkadiusz Wiśniewski.

Aktualnie powierzchnia polderu wy-
nosi 200 hektarów, a po przebudowie 
ma to być 400 hektarów, w których zmie-
ści się 10 milionów m3 wody. Pierw-
szy etap inwestycji został podzielony na 
dwie części – budowę i przebudowę wa-
łów przeciwpowodziowych zamykających  

i obiektów towarzyszących oraz prze-
budowę przepompowni Żelazna wraz z 
obiektami towarzyszącymi. Inwestycja 
ma zostać zrealizowana do 2023 roku, a 
prowadzić ją będą Spółka Akcyjna ETP i 
NAVIGA-STAL Sp. z o.o. 

Polder Żelazna został wybudowany 
przed rokiem 1939. Położony jest na le-
wym brzegu rzeki Odry na terenie Opola 
i gminy Dąbrowa. Początek polderu zlo-
kalizowany jest przy ujściu Kanału Ulgi 
do rzeki Odry, koniec w rejonie ujścia 
Małej Panwi do Odry. Od strony połu-
dniowej ograniczony jest wałem ziem-
nym o długości około 1,2 km biegnącym 
od ul. Nizinnej do ul. Ceglanej. Od stro-
ny rzeki zlokalizowany jest natomiast 
wał ograniczający o długości około 4,5 
km. Obiekt ten biegnie od ul. Ceglanej, 
aż do Sławic. Od strony zachodniej 
polder nie ma ograniczenia za po-
mocą budowli hydrotechnicznych. Powoduje  
to, że tereny leżące wzdłuż ul. Partyzanckiej, 
Specjalna Strefa Ekonomiczna oraz dzielnica 
Sławice są bezpośrednio narażone na powódź.

Przy wielkich przepływach woda rozlewa 
się niekontrolowanie i zajmuje dużo większy 
obszar, niestety w tym tereny zabudowane. 
Przez teren istniejącego polderu przebiega 

Wkrótce rozpocznie się przebudowa polderu 
Żelazna. Jego pojemność zwiększy się niemal 
sześciokrotnie! W Urzędzie Wojewódzkim 
podpisano umowę dotyczącą tej inwestycji, którą 
miasto Opole dofinansowuje kwotą 30 mln zł.

Polder Żelazna. Zagrożenie 
powodzią coraz mniejsze

reklama

MZK Opole wprowadził zmiany  
w kursowaniu autobusów. Pandemia 
koronawirusa i nauka zdalna 
spowodowały, że wyraźnie spadła liczba 
osób korzystających z autobusów.

Od 12 listopada w dni robocze funkcjonuje tzw. nieszkolny 
rozkład jazdy, w którym poza standardowym obniżeniem 
częstotliwości kursowania większości linii, dodatkowo 

zredukowano ofertę przewozową linii nr 25, ograniczając liczbę 
jej kursów prawie o połowę. Ponadto zawieszono funkcjonowanie 
weekendowych linii nocnych N5 i N13. Wyniki badań przeprowa-
dzonych przez spółkę wskazały, że niektóre połączenia cechują się 
bardzo niskim stopniem wykorzystania, przemawiającym za ogra-
niczeniem. 

W efekcie wprowadzono zmniejszoną częstotliwość kursów dla 
linii 21 (co godzinę zamiast co pół godziny) wraz z ograniczeniem 
kursów do Borek i Brzezia. W przypadku linii nr 14 wprowadza-
na jest redukcja liczby kursów w godz. 7.30 – 14.00, co oznacza, 
że autobusy kursują w tym przedziale nie co 30, a co 60 minut. W 
godzinach porannych i popołudniowych utrzymany został obec-
ny nieszkolny rozkład jazdy, zapewniający możliwość dojazdu do 
centrum z Maliny, Groszowic i Kolonii Gosławickiej oraz gwarantu-
jący należytą obsługę zakładów przemysłowych położonych przy 
ul. Głogowskiej i Wschodniej. Poza tym w godzinach 8.00-11.00 i 
16.00-19.00 częstotliwość kursowania linii nr 3 została zmniejszo-
na z 15 do 30 minut. Rozkład jazdy pozostałych linii uzupełniają-
cych kursujących przez cały dzień co godzinę.

Niektóre autobusy jeżdżą rzadziej

ZOBACZ  
materiał 

video

 
też droga krajowa nr 45 (obwodnica Opo-
la). Posadowiona jest na niewielkim nasypie 
wznoszącym się od mostu na Odrze. Droga 
znajduje się za  nisko i jest często zalewana 
i wyłączana z ruchu. Poza tym przez pol-
der przepływa kilka cieków. Kanał Półwieś 
stanowiący główne odwodnienie polderu i 

uchodzący do Odry przy stopniu wodnym 
Wróblin (grawitacyjnie lub przez pompow-
nię Żelazna), Rów Szczepanowicki (wlot 
przepustem wałowym – ujście w Kanale 
Półwieś), Ciek Ryjec (wejście na teren czaszy 
od strony niezabezpieczonej wałem – ujście 
wrota zrzutowe polderu).
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